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N a s tró j w  B u k a re s zc ie .
(Tel. wl. „Nowej Reformy").

W iedeń, 5 października.
s-Ne-ues W iener T a d d a t tc  donosi z  B ukare-» . i

Szfcu:
W  bitw ie pod S ybincm  poniósł ogronm e e ira  

ty  zw łaszcza garn izon  B ukaresztu , -co okry ło  
żałobą liczne -rodziny zam ożne sto licy . Zniszcze­
nie 1 arm ii rurnuńskiej w yw ołało ar B ukaresz­
cie p rzygnębiające wrażer-ie. B r  a t- i a n u rzad­
ko w yrhodzi z  dom u i  to  pod osłoną ta jnej po 
lic-yi. D: n fug o znajdu je  się pod opieką w ojska.

ii *PfS7i:L’*tHTTBUWG

M onachium 5 października. 
>'iUuiicliei!*-Uig:dmrger A benclzoitunga donosi: 
W ojska baw arsk ie  w kroczyły  na  te ry lo ry iun  

rum uńskie na  8 kilom etrów  w  głąb.

Pfzeiirafiia itrauaśs prac? FuMj.
Sofia, 5 październ ika.

'P rzepraw a w ojsk  rum auiskieh przez D unaj 
odbyła  się w* pobliżu B ukaresztu  W ojska ru- 
iirmńskie pod osłoną nocy  d o sta ły  się łodziam i 
n a  drugą stronę rzek:, a  przepraw ę u ła tw iły  
im  w yspy  na D unaju . M niejszo oddziały , d o ­
staw czy  się na w yspy i n a  drugi brzeg, w ybu­
dow ały  m ost, po k tó rym  przeszły  znacznejsze 
siły , dochodzące do s tan u  L czebacgo jednej d y ­
w izji.

D alszej przepraw ie zapobieg ły  w o jska  sprzy- 
ui.eizoiie. O d-m iczyły  się w  te j ak cy i m onitory  
&iibtryacKo-węgierskie, k tó re  m im o n iep rzy ja­
cielskiego ognia działow ego zbliżyły  się du ino- 
sfu  i zburzy ły  go  pociskam i działow ym i, mo­
czom bez żadnej szk o d y  pow róciły  n a  swoje 
daw ne stanowiska..

ru n k u  północnym . Serbow ie i  F rancuzi obsa­
dzili Tetrowac i  Y rboni 

N a praw em  skrzyd le  za ję ły  angielskie w ojska 
Jcinkoo j, n a  w schód od S lrum y.

L ouuyn, 5 pażdrziernika. 
Urzędowe spraw ozdanie  w ojskow o z  Salonik 

z 3 bm .donosi:
T rzy  b u łgarsk ie  b a ta lio n y  zaa tak o w ały  naszą 

pozycyę .na wschodnim  brzegu  S trum y. A rak 
za łam ał się w naszym  ogniu.

W alki pud F o g a r S .
. B udapeszt, 5 październ ika.

fcAa E sl donosi: - —
N a zachód od F o g aras  toczą się now e walki, 

k tó re  ma ją -n ad zw y cza jn .e  pom yślny przebieg 
d la  w ojsk  sprzym ierzonych. N a -odcinku, cią- 
gnąc-i ni się r.a północ od F ogaras i na  zachód 
od B ekoltcn. w ojska sprzym ierzone tra fiły  na 
silny  opór w iększych oddziałów  rum uńskich . 
Mimo to położenie ojenue na tym  odciuku jest 
stanow czo pom yślne d la  w ojsk  ausliyacko-w ę- 
gcrsk ich  i aiem iei kie.li, k tó re  m a ją 'tu ta j  ma- 
{uzeeiw- drugą arm ię rum uńską.

O s trze liw a n ie  B u k a re s ztu *
(iw . wł. „Nowej Reformy”).'

l Openńnga, 5 października-. 
ro u e z a s  a la k u  zei>p«haÓw n a  B ukareszt, je ­

d n a  z  łsojał) uderzyła w  dom , w  k tó ry m  m ieszka 
angielsk i a ttach e  w ojskow y, T h o m s o n .  Dom 
KO.kał ziijiełnie ziriszcTon), a  Thom son ocf.lał
tu d em  lyłko.

(Tel. o. k. Biura kore-sp.)

S e lia , 5 pażdaieikiika. 
K om un ikat bu lgaiokiego 'Sztabu ccueia-hiego 

z tluia 4 b. m.:
M iędzy jeziorem  B r  e s  b a  i Yvr a r t l  a r e m 

żywa. •ezynntośe a rty lo ry i i p iecho ty . Na wschód 
od W a r d a r  u do  jeziora i) o i r  a n słaby ogień 
a rty lc ry i. N a  fro n d ę  ,S  t r u m  y  zacięte w alk i 
iw oko-luy miiej^cowości K ard  szale oc j, Jcn ikocj 
i K adrie.

FtlOirfc rtuuuińdu: Na froncie D unaju  nioprzy- 
iac.ii_lsK:e wojska', około 15 d o  IG batalionów  
bez ariylery i, k tó re  p ra-k roczi Ły D unaj koło  
K a  j o w o, pow inęły sio naprzód  i  obsadziły  
szereg m iejscowości. W ysłaliśm y przeciw' nim 
koncentrycznie dwie kolum ny, z Nimzczuka i 
T c tra kami.

\ \o js k a ,  M óiC w yszły z Busze żuka, z a a ta k o ­
w ały d n ia  3 b. ni. niepiwyjacicht i zm usiły  go 
bezwłoeziiie do ucieczki k u  m ostow i, zburzone­
mu przez Hotyłę inoniżcrów. B obojow i-ko po­
k ry ło  się  zw łokam i n ieprzyjaciół. P o d  w ieczór 
obsadziliśm y miej.scowośe-i I'ajow;'o i Bobowo 
N ioprzyjafdelskic jedno stk i w zujielnem  rozlu­
źnieniu cofnęły  się ku  wsó?rodowi, gdzie u d e ­
rzy ły  'także nasze w ojska, k tóro  w yszły z Tu- 
trak au u . N ieprzyjaciel osk rzyd lony  rozproszy! 
się w różnych  k ierunkach  1 dziś nasze wojska 
dokończyły  jego zniszczenia. W ojską rum uń­
skie w -obsadzonych przez nie m iejscow ościach 
dopuszczają się  w ielkich okrucieństw '. —

IV Dobrudzą- udarem niono w szystk ie uderze­
nia n ieprzy jacielsk iej p iechoty.

♦

W a lk: nad S tra rn g .
r, (Tel. c. k. Biura koresp.)

P aryż , 5  październ ika. 
U rzędowe spraw ozdanie w ojskow e donosi z 

SóoL ik  z dnia 3 października w ieczorem :
W<skutek pod ję tych  )irzcz Serbówr w' -ok-ołicy 

X. lim akczalan  zw ycięsk ich  wa-Lk, porzucili B uł­
garzy sw e puzyeye k o ło  ^tarkowngrob i .nad rze ­
ka Brod. J a k  się zdaje, co fa ja  sie oni w  k ie ­

N o w y  rzatf w  Orenyi,
(Teł. c. k, Biura leoresp.)

Londyn, 5 października.
>D aily fPoI.« donosi z K anei dn ia  2 bm.: 

R ząd prow izoryczny um ocni! sw e siano-wislto i 
w prow adź:! na  całej K recie w łasny  sa iząd . — 
U rzędników , k tó rz y  się nic chcieli do tego  s to ­
sow ać, rozpuszczono i wr ich m iejsce m ianow a­
n o  innych. Poza tern w ydano rozporządzenia, 
w prow adzające now e u s taw y  służby  publicz­
nej. W  zachirdniej części wyspy, gdzie p rze­
ciw nicy Y m izelosa  są  silni, ogłoszono s tan  w o­
jenny . W szystk ich  ch ę tnych  ofio/TÓw rezerw y 
i żołnierzy w ezw ano, ab y  w stąpili do w ojska 
now ego państw a. W yspa będzie m ogła dosLar- 
c-zyć wyćw iczonego w yjska, g d y  rząd prow i­
zoryczny  ogłosi m obilizaeyę, Z arządzenie to 
jed n ak  nie n a s tąp i pierw ej, nim w ydarzenia  w  
A tenach nie w ejdą w rezsiizy igająeą form ę. —  
R ozkaz m obilizacyjny na K recie znajdzie  z pe- 
nośoią posłuch, gdyż ludność je s t gotowaa, by 
w alczyć. Fraw:dopodobnie będzie gu m ożna za­
pow iedzieć tak że  n a  innych wyspach-, k tó re  
ju zy  łączy ły  się do ruchu , ale w  s i i r e j  G ieeyi 
usposobienie ludności je s t inne. Tam  rozmazu 
m obilizacyjnego u słucha ją  prawóLopodobnic ty l­
ko z niechęcią. Porożtmnienie m iędzy królem  i 
Kenizelosem polepszyłoby może położenie, ale 
naw et wdedy pozostałoby jeszcze wielo do czy ­
nienia, zani-mby w ojskom , zebranym  ze s tare j 
Grecyi, m ożna był o zaufać. G arnizon w Samos 
poddał się. W iększa część żandarm-eryi p rzy ­
łączy ła  się do raw olucyi

L ondyn, 5 października, 
i D aily  T e U  donosi z Rzym u, że -dwa naj- 

now-szc g reck ie  kont.rtorpedow cc, k tó re  zbudo­
w ano w A nglii, [rrzyłąozyły się do ruchu  rew o­
lucyjnego.

We^izelos prezydentem  lafjloefu?
(Tel. wT. „Nowej iteformy ),

W iedeń, 5 października. 
i»Fremdenblattc: donosi z L ugano:
P rasa  w łoska  donosi z A ten, że  Ve;sizeIoa 

m a s tan ąć  n a  czele now ego gab inetu  greckiego.

P a la z in  dl VertBzia.
(Tel. wł. „Nowej Rcfoimy")

L ugano, 5 października. 
Osoby, k tó re  tu  p rzyby ły  ź Rzym u, ]>rzywio- 

z ły  w iadom ość, że pa łac  »di Venezia« po w ojnie 
zostan ie  zw rócony papieżow i.

B o e ih y  chary.
(Teł. wł. „Nowej Jteformy”).

W iedeń, 5 października. 
'»Nenc F re ic  B resse- donosi z B udapesztu : 
Wrodle >'Ne.ues P este r Jom naiK , p rezyden t 

Sejm u w ęgierskiego B c ó t li y , k tó ry , jako  m a­
jo r  lionwredów  udał się na  front, zachorow ał 
na placu boju . Bliższy-ch szczegółów' niem a.

W i i f i  l i l i i i j l *  i  piiiii i m
R otterdam , 5 października, 

y  ó-Morning Bost-« -donosi, że 43 irlandzkich  
członków  parlam en tu  ang ielsk iego  w ystąpiło  z 
w iększości rządow ej. Posłow ie ci pozostaną w' 
stronnictw ie irlandzkicm , ty lko  zastrzeg li sobie 
w olność decwzyi wmbec w szystkich zarządzeń 
i projektów ' rządow ych.

Protsp o p o w  za  m \ n ą .
Berlin, 5 paźuzicim ika, 

P e te rs  burska ageneya  te-legra-iiezna donosi: 
P r o t  o p o p  o w, n ow y  m inister spraw ' wre- 

w nętrznycb, do tychczasow y  w iceprezyden t Du- 
niy pańslw ov/cj, -oświadczył w rozm ow ie z 
przedstaw icielam i prasy , że R osya m usi w ojnę 
minio je j straszliw ości p row adzić aż  do  o s ta ­
tecznego  w yniku. Róo.ya je s t zjednoczona wr d ą ­
żeniu d o  /.w'ycię.3tu'a, a w szystk ie  w arstw y  lu ­
dności są  p rzekonane o konieczności dalszego 
w ałczenia.

mo ośw iadczenie P-roloponowa przy ję ła  z za­
dow oleniem  cała p rasa  rosy jska .

U stąp ie n ie  ks . A o s ty .
L ugano, 5 paździcn iika.

•Pomiędzy k s . A osty, k-omondkritean arm ii 
w łoskej ua r boczą, a szefem sztabu gen era l­
nego Cadomą, po-wstal pow ażny za ta rg . Ks. 
A osta  złożył podobno naczelną kom endę i w y­
jech a ł do R zym u.

tiaj tWHiii Hm Iłffliiłia
(Tel. c. Ic. B iura k c c sp .)

Berno, 5 październ ika.
N a w ezorajszom  posiedzeniu Izby  francuskiej 

s ta ły  na  por/,ąd|!;u dziennym  zm iany w sądow ni­
ctw ie w ojennem , celem n s im ię c a  w ielkiej su ­
row ości tegoż. W edług pro jek tu , w przyszłości 
n.-karżoni m ają praw o obrony i odw ołania się 
do w yższej mstanicyi. W niosek spraw ozdaw cy 
M u n i c r a  -zwalczał m inister^w ojny, gdyż jo- 
żli są d y  wkyjenne nic m ają bym zdy sk redy tow a­
ne, n ie można- dopuścić do s taw ian ia  w' podej­
rzenie wrszy'S'tkieh ich w yroków . W ojska francu ­
skie należy  ochronić przed tchó i zami, k tó rzy  
próbu ją  przejść  do nieprzyjaciela. Dlateg-o rząd 
dom aga się ‘odroczenia dysku-syi. M unier o- 
św iadczyd, ż.e sam e sąd y  w ojenne dom agają  się 
zmian, czem u m inister w ojny najkalegoryczn ic j 
zaprzeczył. M inister m arynark i p rzy łączy ł sie 
cło 'dyw odow  m in istra  w ojny. M-unicr dom agał 
się m im o w niosku obu m inistrów  przystąp ien ia  
zaraz do  głosow ania, poezem Izba 312 glosam i 
przeciw  137 p rzy ję ła  zm iany.

l i i i i i i ’ l i i i ®  a i i s i i ł f i  w M i .
B azylea, 5 października.

G i e r  3, am basador ro'»yjd-i w  -Rzymie, u s tą ­
pi z tego  stanow iska  jeszcze w ciągu  b ieżące­
go m iesiąca.

SgpM iniflisłrfl Msfpstóî a
(Tel. c. k. Biura korc^p.)

Berno, 5 października.
'»Temp3« donosi z M adrytu: M inister sprawr 

zagran icznych  w drodze do gm achu parlam entu  
uległ w ypadkow i autom obilow em u. Przew iezio­
no -go w  s ta n ie  bezśw isdcm ości do dom u, gdzie 
szybko przyszedł do siebie. L ekarze -obawiają 
się wstrząśni-enia mózgu.

Przy grach ł zaDawaeh, saJacikach i zapisach
pamiętajmy

0 T6B g r z ę j ! ® l8 n  t lH tŚ W f.

Kronika.
K rakó ..', 5 pażdzlenii-ka.

Subkoiniłet dla spraw aprowizacyjnych, wyina- 
r.y z Jcma obu konńsyj gospodarczych Kola pol­
skiego, odbył dzisifcj przed poUidniem d ,vugodzinne 
posiedzenie pod przewmdnict wcin posła dra L e a ,  
Bizedmiolcra obrad było ustńfcmo programu dzia­
ła ni a Koła polskiego w przediuioeie spraw go-po- 
darcz.ych na najbliższą przys dość, oraz, ułożenie 
wniosków na najbliższe posiedzenie Kola polslwc-ge 
w Wiedniu w połowie bieżącego miesiąca.

Po śrubko mitel u, prócz posła dra L o a, nniożą 
posłowie: dr 1> i a ni a n 1, ilr G r o s s ,  S r  e- 
d n i a w s k i i <-h s  ’ a S.J 0 w i c z.

Subkomitet ukonstytuc. ai się, r.ybierając prze­
wodniczącym posła dra f U c s ł o w i c z a, zastęp­
cą przewodniczącego posła dra L e a ,  sekretarzem
posła dra Adolfa G r o s  s a.

Między inneim uchwalono przygol ować pro­
gram koołcreucyi, która odbędzie się u prczydenU 
ministrów w sprawie zmiany państwowej orgauiza- 
cyi amowizacyjnej i wprowadzenia w życie krajb- 
we'-oŁ urzędu aprowizacyj-icgo pr».,y udziale odpo­
wiednich m ie jsc o w y c h  organizacyj i  obywaleUw a.

Nowy rektor Uuiw. Jagieil. Waz. o raj -prae-i poi w i­
ni óm odbył sio wybór rektora Uniw. Jag., n a  rok 
szkolny 1010/17. ite-ktorem wyorany nostał proi. 
/Ir WWMfekw S z  a j n o c . '  a, k tó iy  tę godność 
piastował już w noku 1911/---

O cukier w Krakowie. Z 'saclioJató-gał-ii-yjakie­
go biiua dla rozdziału cukru lObrzymujoroy 'nastę­
pujący komiuiik.Y:

JscCKołwtók ustawowo 'Ograiiriezona ikonsiiLncya 
eułaft -dla Krako-wa i  gifeir ponlatu  kra-
kowsluego i podgórskiego ivynosi ok-oło 110 wago 
nów miióiięezińe, pyzydzićMla f/Cn-trala- cukrowa dla 
Km-ko.wa na  .niie-siąc-c sierpień i w.rtr.OŁioń w yjątko­
wo 10G wagonów, uu-zględniająe nadzwyczajne za 
potrzebowanie cułmi -dla sm:użciiiia owoców w tych 
2 'miesiącach.

Dla braku wago-ncw, jcnw-ilawego wstczymanńt 
rue-liu Kolejowego dla przesjłak lowaiiiowych, oraz 
dla braku sił roboczyóh w fabrykach czeskicłi, za- 
łado-v« a-no w eforpnia i Arze^nm br. ,z przydzielo­
nych 10G wagonów tylko G8 wagonów, pozostałe 
38 przybędą do Krakowa J p  pierwszej polo-wie 
października^ ‘7,wiaszc7.a, że uzięki staram oiu poczy­
nionym p-rzez namie^tauet.wo, imndsLerstwio Galicy i, 
oraz krakowską Izbę haudłową, dostawa wago­
nów dla- Galicy! w ostatnim czasie się poprawiła

Cukier iten powinien -yj^st-arczyć n a  pokrycie 
unormowanej k-onsiuiioy! K rakowa prawie na cały 
miesiąc -paź Iziernik i będzie po starej taniej cenie 
kupcom policzony; można zatem przynajmniej do 
20 -października utnzy-mać stare  ceny cukro.we^w 
Krakowie i przez to skutecznie uniemożliwić sprze­
daż starego cukru po -nowej cenie.

K ontyngent październikowy dla Krakowa nie 
zostanie zmniejszony, jakkolwiek zB sprzedaży na 
sierpień i wrzesień niemało cukru do  Krakowa 
przybędzie11.

Odnośnie do powyższego komunikatu zauważyć

należy, że brak wagonów nigdy nie był p.owodem 
braku cukru w Krakowie. Stwierdził: to przedsta­
wiciele władz kolejowych na possiedzeiniacL aprowi- 
zacyjnyc-h u delegata dr Fedorowicza. Itózne ko­
munikaty już nieraz uspakajały przy pomocy obli­
czeń krakowską publiczność, 'że za-pasy c.ukru na­
dejdą i będą wystarczające-, 'tymczasem w rzeczy 
w lstośę' przez długi ezas c.ukru brakowało. Obe­
cnie znowu go niema, sprzedają go tylko nieli­
czni kupcy. Brawdopodobnie będzie go więecj d o ­
piero wówczas, gdy sprzedaż odbywać się będzie 
po cenach nowych, (j. wyższych.

Sprzedaż mąki w sklepach miejskich. Miejskie 
•biuro aprówizacyjne podaje do publicznej wimio- 
uiośc' że mąkę -sprzedaje się obecnie (tylko w gJĄe- 
pnch mleczarni miejskiej. Ograniczcnie sprzedaży 
utą.ld w' iimych sklepach zc^talo spowrodowane 
diw-il-owcim wycz-erpa,r.!iem się zapasów, dostarrzo- 
nych ganmie przez wojenny Zakla.d dla obr-otu zbo­
rem. vV obec bardzo ograniczonych dostaw zboża 
nie -mogą. imły.ny ,na razie normalnemu zapotrzebo­
waniu uczynić zadość. Gmina dokłada wszelkie 

[starań, aby te niedomagania w najbliższym czasie 
uchylone zo s ta ł,.

Brak chleba w Ktakowie. Onegdaj otr: ymalo 
miejskie biuro aprowizacyjne” zuledwie pięć wago­
nów' nowej żytniej mąki elilebo-wc.i k tórą dzisiaj 
wydano'(<'ekarzom lirakowsl.ini. I l tfe  ta  w'ystarczy 
zaledwie na kilka dni. Biokurzo żalą się, że otrzy­
mywana obecnie przez rieh nowa mąka, wymielo- 
na z lńlikngo zboża, jest niewrysuszona i to ma 
być powodom lichego chleba, jaki sprzedają w nie­
których sklepach. Brak chleba i dzisiaj był dość 
znaczny V, mieście.

Brak nafty w Krakowie w 7.1 as ta coraz bardziej 
każdego tygodn.a. Jak  v iadorno, w  c-zasach nor­
malnych Niemej pokrywały zapotrzebowanie 
naftą am&rjl.aiiską, Węgry rumuńską, a Królc- 
two poi-kie liaukaską. Obecnie w syystkie te ryn­

ki pokrywa wyłącznie nafta galic>j.-ka i tem się 
loiuaezy, żo-kontyngent sprzedawanej teraz u n'as 

nafty jest- o połowę mniejszy, aniżeli w czasach ner- 
rn^nycli, nadto cały swereg kopalń uległo znisz- 
czeniu wr Gaiicyi. i^abiiczność- wc własnym intere­
sie powinna bardzo oszczędnie obchodzić się z naf­
ta, gdyż arlykuiu tego bedzir u nas coraz mniśSj

Egzamiua dla kandydatów na nauczycieli szkól 
śreetnid!. Krakowska dyrckeya komisyi egzamimu 
c-yjncj dla kandydatów na nauczycieli gimnazyow 
i szkół realnych, oraz komisy i dla kandydatów na 
.auuez.ycieii ryjausków wolnorceznych w szkołach 
środnich ogłasza,, że egzamin a pisemne pod iiad'zo- 
rem (klau/iirciwe) kandulatów  na nauczycieli gi- 
m nazyów  i szkól rea ln y ch  rozpoczną  się d n ia  53 
Mstopada h. r., egzamina ustne odi>ywać'się będn 
od 18 listopada b. r. Bo ich ukończeniu rozpocz.ną

% b r j s r i u .
Zgon ludowego posła. W Pasz/czynie koło Dębi­

cy zmarł wozoraj na zapalenie płuc poseł do par 
lamentu, naJcżącj' do Bełskiego Stronnictwa Ludo- 
wego, zastępca marszałka Ra-cly powiatowej w Hop 
czycacJi, Michał J e d y n a k ,  przeżywszy la t 47, 
Ś. p. Jcdyfiaia był jednym z najwybitniejszych po* 
słów włościańskich, brał w życiu stronnictwa ży­
wy udział; w powiecie swoim zażywał powszechnej 
sympat-yi, dzięki prawości charakteru i pracy na 
wszystkich polach gospodarezt go rozwoju. Byt 
znakomitym' gospodarzem, jakłeb mew-iciu marny 
w kr jii. Bogrzcb odbędzie się jutro w Paraczynic 
Imieniem klubu posłów ludowych wezmą udział w 
pogrzebie posiowlc Bojko, Witos, Długosz, lrr. Reji 
i Tetmajer, imieniem Redakcyi „riasta." rod. bp 
czkowski.

Zma.rh -osierocił trzech synów, z których jeden 
jest oficerem IV pułku Legionów polskich, oraz 
trzy córki.

Cześć jego pamięci!
Transport rannych Rosyan we Lwowie. We wto­

rek nadszedł do I.wowa pociąg z rannymi, wśród 
k tiiych  widać było znaczną liczbę, rannych żo)- 
nieazy rosyjskich. Rannych, uczestników' ostatnich 
walk na froncie galicyjskim, przeniesiono do wo­
zów tramwajowych C zerwonego Krzyża d przewie­
ziono do 1; o-wskieh szpitali.

Kuchnie dla dorożkarzy i zamiataczy ulic we 
Lwowie. Jak  donoszą dzienniki lwowskie, poK uli­
cach Lwowa krążą już ruchome kuchnie, które w 
trzech punktach Lwowa, na placach: Ktakcwskim, 
Ołowym i Gołuchowskich, rozdzielają w południe 
gorącą Łtrawę pomiędzy zziębniętych dorożkarzy 
" zamiataczy ulic. Bezpłatne t.c obiady, wydawane 
tataranicm wojskowego centralnego komitetu ko­
mendy miasta dla spraw dobroczynnych, Cieszą, się 
wielkiem por. odzeniem.

Zakopane (Wieczór karykatur). Zapowiedziany 
na niedzielę, dnia 1 b. m„ a odłożony z. powodów 
tochnicznycl! wieczór karykatur w sali Prz.anow- 
skiego, odbędzie się tamże w sobotę, dnia 7 b. nu, 
o godzinie f> wieczorem. Pod nazwą: /-Zakopane na 
ekranie? przesuną sio przed widzami-słuchaczami 
rzucane przez aparat projekcyjny na ekran kary­
katury najbardziej znanych w /-letniej stolicy Pol­
skie fypów i indywidualności, wykonane przez z.na- 
nogo nrtystę-malarzn, Zbigniewa B r o n a s z k ę ,  
którym będą towarzyszyć zabawne i dowcipne 

objaśnienia?, wygłaszane przez p. Z. Trojanow­
skiego.

Ro-jrzeb legionisty w Warszawie. „TCurycr u ar- 
«7.awKlał‘ donosi: W niedzielę, d.nai 1 bm. odby: 
się tu przy ud/itde licznych tłumów publiczności

się egzamina kondyda ów na nauczycieli rysunków pogrzeb śp. Stanislawra "Tetera. D ł u g o s z ,  a, -pod-
w szkołach średnich

Kandydaci i kand \datk i, zamie/zający przystąpić 
do tych egzaminów, mają zawiadomić o tem dy- 
Tekcyę ustnie lub pisemnie najpóźniej do dnia 28 
października, przyezcm muszą być dokładnie po- 
nanc przedmioty, wrchodząco w skład cg/.aminu. 
Kandydaci powołani do czynnej służby wojsko­
wej, mogą być przypuozczeni do egzaminu także 
poza wyżej określanymi terminami. Korespondcn- 
eye należy' przesyłać pod adrssem: O. k. komisya 
cgzaiiiiuacyjua w Krakowie, muweisytet.

K o n c e rt w  T ea trze  tu  do wy 111. Staraniem kra­
kowskiej lilii „Czerwonego Krzyża11 odbył się 
wczoraj w Teatrze ludnwym koncert uia rc-konwa- 
lcsc.entow-żołnierzy', ktory zgromadzał przeszło 
ośmiuset żolnicr/.y. rannych w toczącej się wojnie. 
Koncertu tego, mający tak  niezwykłych słucha­
czy, nie można oceniać miarą lionnalnywh wyma- 
gan. Zamiast słów krytycznych, cisną się wyrazy' 
podzięki i wdzięczaiości dla artystów imieniem 
tych, których doli pragnęli wykonawcy' ulżyć, da­
jąc. to, co mają najcenniejszego — swój taiu»J.

porucznika/ I brygady II .pułku Legionów, poległe­
go w dniu 6 słoną unia 1915 pod Kamioidrą w ziemi 
Lubelskiej.

Trumnę wyniośLi iz kaplicy kościoła na Koszy­
kach tov% arzj szc broni zmarłego i włożyli ją na 
ukwieconym woaie ża-lobnym, za którym podążył 
nader YteJfhy /orszak żałobny', z udzKiłem przedita- 
wicitli u'ojslaowyółi -wliufe okupacyjnych, orgawką- 
cyj połityrrzn.ych i  spoleczraycli, Iegilonistów. iud. Na 
wozie 'żałobnym c-poczy w al, 'między inneĄ , wieniec 
z napwem: „G<ou ce-mcirtcn & Wa-rsc-hau1'.

Nad mogiłą .wy-glioazon-o kilka mó« poźegnal- 
sycłi, w których pcśSsiab i r  za-yme dzieje krótkrn- 
go, a!o pracowitego, ideowego żywota śp. Długo­
sza. Był on. czynny w Galicji, jako jodem 7. zało­
ży cieli pisma „Zarzewie11 iz prog-raunem nicpoJ-lcglo- 
setowym. Był również prezesem fetowattŁyszcnia. a< 
kadcinickiego Znicz.11 a ozłoniMom drażyin strunie* 
ckich w stopniu oficera. Po wybuchu wojny prze­
dostał się przez nojsko rosyjskie c Warvza,wy do 
•Kielc i połączył się tam ze strzelcami.

Na izaikończenic obrzędu pogrzebom  go oldtaal
W ystarczy wymienić nazwiMra- po. K. U m ł a u  żctoicrty <w!omicckiah dał trzykrotną -salwę liotta- 

f o w e j  i M. M o k r z y  c k i e j .  ! • / zrozumieć wy- -rW-ł poczerń .zobrarn mlśp;icwali ptóśni Vx'.ryo. 
soki poziom artystyczne, iitki zapanował w sali tycwic
T catn , ludowego. Program u miii.dMe dcółOoówa- Wica Berga będAc s.ę nazywała ttheą Aygmu.Ua 
no do wymagań zebranej niezwykłej M tiz & o ftd . Krasińskiego. Z W ardiawe Ucme-szą: Bo fflSżsirycU 
A zatem llaydna: prosty, nieskomplikowany, cza- reząirawaic.h .w tonie -Taćly miejsuiei ustaln się pro- 
sami wpadający w ryiin taneczny i i e t ó f  Zeień- jefet nazwamia ulicy Ber-ga-rmc ulicą Traugutta, ale 
skirgo, Niewiadomskiego, oraz. Pio&ni Legionistów, ulicą Zyg. Krasińskiego. W -sprawie tej pisze „Ku- 
Mazuiki Chopina, wreszcie III akt J l l a ł k P r ó c z  ryer poiaki11:
wymieiiionych artystek  współdziałał cliór Tow. „I słusznie. Za-lne wspomnu-me iustory-cz.ne nie 
operowego! pod dyr. W akwokiego, zbierając rzę! wtiążo toj «licy i  pam:/ęcią mężnego -i czystego na- 
siute oklaski. Pięknym głosem barytonów-ym śnie- cza-luika cata.taiogo rządu (narodowego; przy , j 
wał k.ap. J u r y  n k  a, pp, P e t e r s ,  S t ę p i l i -  uSójr z-aś stoi pałao, v kłjtśrjśn .wla^ttia wyc-howal 
s k i  1 S t ę p n i o w s k i  sprawili się dzielnie. Dwie się wielki poota; tu płci ’ t yorzldemi lwami z ]>0- 
goilziuy niecodziennej atmosfer;, przeżyło wczoraj w.o-du policzka jarci spadł nań w rjiti-uci^y.ecie, tu 
ośmiuset- bohaterów-żolnicrzy, a  co znaczą dwie pi'z>Muehiwa. &:ęspoioni -Ł .-jkó;, -z lOiuantykami. 
jasne i pogodne godziny, ocenić potrafi jed.\ nie tu  -pędzał ciężkie la ta  zfc-ia, " iOry, Udręczony i 
ten, eo sam zaznał kiedyś podobnego losu, jak zmuszony w najwększej tajemnicy ukryw ać au­

torstwo swych arcydzieł, Ulicą T raugu tta  n a to ­
miast zestsme Smolna Dolna. Tam bowiem d yk ta­
tor obrał sobie konspirac;. jną siedzibę, dzielnis 
strzeżony' p®ez -Kirkorową-Majewską, stam tąd wy. 
dawał ro7.kazy Cłunielc.wsk-iemu i Haukemu, stam­
tąd kierował pracą, dyrektorów wydziałowych: Ra­
fała Krajewskiego, Henryka Krajewskiego, To- 
■ęzydeiego, Jeziorańskiego, Żulińskicgo, tam  o-uhy- 
wał narady z węgie.rsldmi reprezentantami ni-e- 
podleglosci, -lam wreszcie, wydany' przez nędz-ną 
Słabość Przybylskiego, został aresztowany i do t-y: 
tailcli zawieziony11.

Medal Juliusza Kossaka. Pisma warszawskie dę- 
uo.szą: Znany /tutejszy a Rysia rzeżt/iara Czesław
M a k o w s k i  skoiuportowal a r ty s ty c z n y  modt^mo
claiu ku uozczcmu pamięci Juliusza Kossaka. 7 
jtainej strony medalu wńtó.d? bardzo iob-ą po*r< 
biz-nę /znakomitego malarsr. w profilu, v,; kon./.ia 
„racz Me,nowJdego i napis: „Jukusz Kossak

Druga st.roaa wyobraża fragment 
n .obrazu * Kossaka (kon). W ykonawca tej strony, 
rzeźbiarz Kaizimieiz Grodzicki, również bez- zarzutu 
wy wiązał się ze swego zadania.

Medal .niewątpliwie zainteresuje zarówno nu-mis. 
matyków, jak  i szerokie kola wieft.ieMi Juliusza 
Kossaka.

wczorajsi niezwykli .słuchacze.
Boh R a 0 z j ń s k  i.

Z teatru miejskiego, Na sobofę )>rz.j gotowuje fiy- 
'fekeya premierę Molierowską, jeuuo z jego najwc 
bitnicjszycli arcydzieł: 'G rzegorza Daadina-. Au­
tobiografii zna poniekąd ta historya, oglądana 
obecnie okic-m innem, j.ik na wersalskiej premierze 
roku 1GG3, inacz.ej nas już może bawi sw en; kome- 
dyowem założeniem, tkwiące w niej jednak nie­
śmiertelne wartości prawdy artystycznej czynią 
z :T>audma« sztukę, po którą zawsze sięgać będą 
sceny' św iitow e Sięgnął też po nią i nasz teatr, 
bo w obecnym repertoarze z z.turosu komedyowe- 
go nie mogło braknąć Moliera, tem bardziej, że 
wśród zespołu posiadamy' w osobie p. Ferdynanda 
Feldmana świetnego prz.edstawlci''!.! kreacyi Ban- 
dina.

Na sobotniem przedstawieniu, otrzyma -Grze­
gorz Daudiił? stylową oprawę, a dobiegające do 
końca pióby' zapowiadają nam znowu atrakcyjny 
nabytek bieżącego sezomi.

Łącznie z »Grzegorzeni Dandiu’cm« ujrzymy 
świetną 'krotocliwilę Stanisława Dobrzansk ego: 
"Złoty cielec?. Głośną w swoim czasie jłSSI I 

sztukę Iwow-skiego autora i premiero Molierov ką 
reżyseruje p. F. Feldman.
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& e  Ś l g r f f t b f l ,
Dalszy przyjazd robotników z Królestwa tta

Śląsk. Jak  donosi Dziennik Cieszyński", w ubie­
głą środę przyjechało do Witkowie za pracą kilku­
dziesięciu robotników z Królestwa Polskiego, prze­
ważnie z Dąbrowy Górniczej. Prawie wszyscy rwy- 
kwahfifcc waini: tokarze, ślusarze, monitorzy i t  p.

Proces pn.eciwko 24 Rusinom o zdradą stanu. 
D.iia 25 września rozpoczął się przed wiedeńskim 
lądem dywizyjnym obrony krajowej proces przeciw 
Irugicj grupie rusofilów. Piarwszą grupę tworzyli, 
jak wiadomo, 'poseł dr M a r k o w, poeel K u r y -  
ł o w i c z ,  korespondent „Nowego Wromieni", J  a n  
c z e w i e c k i .  adw okat ze Złoczowa, dr Jan  Dr o -  
b o m i r e o k  i, mieszczanin 31 u i k i e w i c z i wie­
śniak D i a k i  w. Zasądzono ic-h na  śmierć, co na 
fctępnio zaimLeniono n a  dożywotnie więzienie.

W obecnym procesio zasiadają na ławie oskarżo­
nych: kis. d r Kąsjan B o h a t y r e ć  z Wereszanki 
na Bukowinie; Hillary C u r k a n o w i c z ,  dzienni­
karz z Ozcmłowioc, dr Somen B u ł y k ,  adwokat z 
Muszyny; ks. Hawrylo H a n u s  z c z a k ,  paroch z 
Krynicy; ks. Roman P r y s ł o  p s k i ,  paroch z Zc- 
gestowa; dr te .  II a s s a j ,  kandydat adwokacki z 
SIumzj ny ; dr Iwan O z e r i u n c z a k  i e w i c ?, ad­
wokat ze Ska'atu; dr Al. £ a .w i u k. ad,wołka;’,; z Sa 
ne-wa: dr Jarosław S i o k a 1 o, kandydat adwokatu­
ry nalicza,; ks. 31. Av in  n i  c k  i, paroch z Halicza, 
ks. K? umyło S en  y k, pnrc-eli z Beicżnicy król.; ks. 
teren k l a s z c z  a k. paioch i  L ipky górnej; ks. 31. 
R u s t a w i e  c k i ,  paroch z Rmwna, Dmylro W i­
s ł o c k i ,  stud. unliY. z Łabow ej;'ks. Iwan II a n- 
c z a k ,  paroch iz 3Visłocka; Eustachy C i u k ,  urz. 
pryw. w Samborze; Twau A n d  r e j k o, stud. uniw 
z W licza; Ti odor 31 o c h n a c k i ,  gospodarz zAIo- 
elmaczki; Al. 31 i 1 a n i c z, nauczyciel z Powrożni- 
ka; lle tody  T r u c h a n o w s k i, nauczyciel z K ry­
nicy; k3. Tcodozy D u r k o ,  paroch ze Żdyni; Mik. 
II ro  m o s i a k .  gospodarz z Krynicy; Łukasz fe i ■■-

" " 1

LTwartei., o  'ra^/tmemura ry iu . w

sada paszę zaoczrńo na 'śmierć. Wyrok zatwierdzo­
ny już został przez sułtana. Y ,

Konkurs na stypendyum. Kolo bialsko-kęckie 
Tow. nauczycieli sizkół wyższych ogłasza nintej- 
szem konkurs na trzy jednorazowo etypendya po 
sto koron z zebranego przez członków Koła fundu 
szu im. d ra  Ignacego Dembowskiego dla sierót po 
poległych nauczycielach szkół średnich. Podania 
zaopatrzone w świadectwo ubóstwa należy wnosić 
na ręce przewodniczącego Kola pvol Tawła Yogla 
w Bi dej do dnia 3 listopada b. r.

Odznaczenie. P. W ładysław 31 e d v e c z k  y, 
naczelnik poczt i telegratow etapowych w Kiclr- 
ca<h. otrzymał za znakomitą służbę przed nieprzy­
jacielem złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu za waleczność.

Odznaczenia w Legionach polskich. Najwyższe 
pochwalne uznanie za .waleczne zachowanie się 
wobec nieprzyjaciela wyrażono: oficerowi legiono­
wemu w X klasie raiagł Mieczysławowi W i ę c - 
k o w s it  i e m u  i oficerowi legionowemu w XI ki. 
rangi Józefowu H o s z o w s k i e m u ,  obu w 4 pp. 
Logionów polsikioIi,h oraiz oficerom legionowym 
w XI klasie rangi, Tadeusz.owi G r a b o w s k i e  
m u i Jeizem u Zygmuntowi K o 1 o c k i om u, obu 
w 2 dyw izji ułanów Legionów polskich, a za sm i 
komatą służbę wobec nieprzyjaciela porucznikowi 
leg .wiowemu Zygmuntow-i^p 1 a t  y ń s k a e m u w 
jednej z brygad Legionów polskich.

Odznaczenia w armii. Order Żelaznej Korony 111 
klasy z dełcOTacyą wojenną otrzym ał major 13 pp., 
W iktor Iv u rnr a n o w i c :z; zloty krzyż zasługi no. 
wstędae medalu -walccznośna Franciszek K a c z o ­
r o w s k i ,  rezerw, kadet 11 p. artyleryi górskiej, 
Najwyższe pochwalne uznanie w ra ż o n o : rezerwo, 

ponioanikowi Stefanowi Ciśle^w 24 p. haubic 
r y c k i ,  djnk ze Zniesienia kolo Lwowa-, Jakim  palowych; porao/mkowi pospolitego ruszenia w

naH a z i u l ,  goapolarz w Szypocie Kameralnej 
Bukowinie.

3 tezyscy oskarżeni śą o zbrodnię zdrady główne: 
z par. 58 c) i 50 b) prawa karnego i o zbrodnię 
przeiciiv wojennej sile monarchii z par. 327 wojsk, 
prawa Karnego
świadków, potrwać ma ? miesiące.

Przepisy meldunkowe w Niemczech. Minister­
stwo spraw zewnętrznych doniosło ministerstwu 
spraw wewnętrznych w W iedniu, że w Rzeszy nie­
mieckiej poddani państw sprzymierzonych i neu­
tralnych mają śy sły  obowiązek policyjnego zgło­
szenia swego przyjazdu lub odjazdu, jako też ka­
żdorazowej zmiany poby tu. — Nieprzestrzeganie 
tych przepisów meldunkowych pociąga za sobą 
dotkliwe grzywny lub areszt. Zwraca się uwagę 
osób podróżujących do Niemiec na powyższo po­
stanowieniu.

h 'ekorzyslnż wyniki żniw w Rosyi. Wobec ukoń­
czenia żuiw  i obliczeń zbiorów w R osji, „Nowoje 
Wremia" pisze: „Widoki zbiorów w tym roku by-

po rozm aitych  ‘gubern iach  S ybery i azyafy-cikicj 
i o d  te j chwili u s ta la  nad  nim i opieka organów  
rosyjskich; pozosta ła  jeno opieka policyi, czy ­
li dozór policy jny . Z czego oi ludzie  żyją. ozy 
m ają jak ie  środk i do życia, odzież na  ok ropn i^  
c śtrą  zim ę, o to  rząd  ro sy jsk i się w cale nie 
troszc-zyh

>W n iek tó ry ch  guberniach w ypłacano  zesłau- 
c-om po k ilk an aśc ie  k op ie jek  dziennic, w in ­
nych. nic. Is tn ie ją  tam  \  'p raw dzie k o m ite ty  ra ­
tunkow e: po lsk i i żydow ski, k tó re  pracują, sk u ­
tecznie; dz ia ła lność  ich jed n ak  ro-zciąga. się 
przew ażnie na  w ew nętrzne1 gubernio  R osyi Eu­
ropejskiej, n ie  sięga zaś do gubernij sy b ery j­
sk ich , gdzio  przebyw a w iększa część naszych  
w spółobyw ateli.

R ząd au s try a c k i spow odow ał m isyę d y p lo ­
m atyczną am ery k ań sk ą  w P e te rsbu rgu  do zor­
ganizow ania  w licznych m ias tach 'R o sy i kom i­
te tó w  dla udzie lan ia  pom ocy au stry aek im  o b y ­
w atelom  w yw iezionym  i in ternow anym  w' R o­
syi. P ow sta ły  więe z ram ien ia  konsu la tów

m ie odnitowaJnern, biegnącem  od Ludow ej, 
wznoszącej s!ię na  14GG m etrów , poprzez prze­
łęcz Watom/arkę, do B aby Ludow ej, w ysokiej 
na 1586 m,

D nia 3 sierpnia po d ję ty  po pólidragodzinnem  
zaledw ie p rzygo tow aniu  a rty lc ry jsk iem  szturm  
strzelców o d d a ł w  icli posiadanie całe stanow i­
sko jednej dyw-izj i p iechoty , zaopatrzonej oto- 
frcio w kąw aleryę . G dy ludzie raz  się  rozpędzili, 
z trudnośc ią  m ożna ich było pow sirzym ać. Po­
za ILiię, wy-zmaczoną rezkazóm , przebija li się 
naprzód  aż do w ieczo ra  i dotarli do stanow i­
ska , b iegnącego od góry  R k a , w ysokiej n a  1250 
m etrów  przez B toupny aż do gór, zb iegających  
k u  Jaw ornlikbw i Poj,nano przeszło 300 Roisyan, 
zdobyto  d w a  działa . nadsplod-jranic silne ud&- 
rzenie zm usiło R osyan  do pospiesznej i obfitu­
jącej w  s tra ty  ucieczki. 3!ożna ich  było dalej 
ścigać i da le j zapędzić K ierow nictw o niem ie­
ckie nic p rzy k ład a  jed n ak  w artości do saanego 
zysku  w  teren ie , jeśli n ie je s t ubezpieczony do­
statecznie. Nie było  z ś  czasów  poko ju  żadnej

w iny. Dzień w  dzień ro zb ija ją  się o> nasz  fron. 
coraz gw ałtow niejsze u derzen ia  m asow e.

(Dok. nast.).

1J .p. artyleryi górskiej Jerzemu Rozwadowskiemu, 
i ruzerwow emu podporucznikowi w pułku kolejo­
wym Mikołajowi Jasińskiemu; porucznikowi pospo- 
k c c o  mszeu.a FranoisTlcowI 3Vos.olińskiemu w kr- 
n Ł-dłuae obwocK-wej u 3iiec.hov,de. Gcsarz mada! 

Rozpraw-a, do której pencołano G2 arzyż rezciwo.wym pcdponie.znikom, Stard-
'słan-.owi W t i j c i o c l i o w s k i c i n u  i Framcriszko- 
•wt I> nj r 11 o w i ,w 17 pp., Józefowi Z a r ę b i e  w 
31 pp. i 3\T;dentcmu A d a m o  w i w 33 pp.; rezer­
wowym podporucznikom Stanisłav\ owi Marcinowi 
Ldis o w s k a  c m u  w 19 p,p., Oktawowi lir D z i e  
d u 5 z y c k i o.m u w 1 p. ułanów obr. kraj., W arta- 
iłowa AVr ?j .r t e r  c s i e w i c z o w i z .1 p. ułanów 
'Obr. kraj. w 70 pp.; rezcrwow-amu podporuozaiiko- 
wi 4G p. haubic polowych <obr. kr Stanisławowi 
3T i l k o w i  w uiz^dzie prowiantowym jednej % 
brj-gad piecholy obr. kr.; rezerwowemu poruczni­
kowi Edwardowi 31 i a n o  w-s k i  e m u z 19 pp. y !  
j 'd n e j z icij-refccyj inżynieiT]; pdiucznifcoWi w ewi-j 
-doncji Stanisławowi K r a w c z j- k  o w i w jed u e j1 
z dyrekcyj imżjTJerji; złoty' krzyż zas.kigroz k o -1 

prawdziwie świotr.c. Oczekiw-ać można bjdo w ‘‘Dmą n a  .w j-tędro medalu u ale07j.ao..śed: weiteiynaKO-

amci7 Kauskich_ uczne k o m n ety  d:a udzielania u r ; fctór{llb w jod ła  7/CZ #  gór&kic grz0MC- 
pcm ocy k o m u  y  te  ^y p h aca ly  obywa t o o m nf któr;vb ^  d]a i dla do'-'
austryac3 im m msięczne siisten iacyc przeciętn ie sUwidinla ^ W ia n tć w .  Co p ra w d ą  budow ali 
po 8 rub lu  I  znow u k o rzy sta ły  z pom ocy k o n - . ... h J  1 ’ .
s iłów w pierw szym  -zędzie csohv p o z o s ta ją -  V ^  ̂  ^  ^  TŹ
w gubern iach  eu ropejsk i,] R JS<  \v  nalej z a ś ' ,ld l  irzyc J la
ty lko  m ierze ci n jnioszezęśliwsi. k tó rz y  p rz e -1 ^  S f e  0 %  ;«otiz w prow adzić sim iejcze kolu- 
bvw ają na Svhirze. ' " .urny, t* :e b a  by ło  dopiero w-prządz w szystk ie

%T7 . '  , , . . . .  , i zbyw ające ■gylzickolwiek siły  do  i ego d z ie ła .— :
A  sp ra n ie  ty d i  naszych  obyw atel;, pozusta $  t ■ drzew nych pouisłają ja k  m o ż n a 1

jącycJł nu Sybirze m tc-w em ow al w  n n n .s te r- , ,k,0 tk c j  J t  j ^  K opiias
stw ie sp taw  zagrainoznyclr w 3 /ied m u  w icepre- - - - °  - ' J l
zydc-nt Lw ow a dr Schleicher i b ra ł udział
konfercncyi w tej spraw ia tam  w d n iu  2 w rze- /)n1 , , . . .  , .-u :  - ,, f. • i , , . . .  ,. . d ek  dw ukołow ych, pod góro i *• doi, wodru-jąsm a b. r. odbyte . Na kon icrency i te i p rzedsta- _• ,v „ .  J  \  , • •; o /  . niCtekonczone sze ieg i zw ierząt jucznych z  cięz- wił położenie n:SiZCzę.-,ltwycn cestaticow . i pro-, (>.•„■ _ , f  , , p . * , ,  J .  r,, J• « • , -.^0 * i ■ II-.smi pakam i po-obu  bokach  k u lbak i. lyrncza^sil o m k n a p y c ld c jszą  pom oc w postaci rseftio- „ , 1 . . . • , ,
la n ia 'm  m iesięcznej s u s tc n ta c y i ,  w yasygno- ^ t i o ^ s k ą ,  k to -
wania jednorazow  e j  ,w o  y n a  ^ w i e n i c  , l.c w jiew ic lu  pozostaw rouych
od ieży zim o-roj. Nżąd au stry ack i, k tó ry  l i - i " ^  " ^ ^ h / - g r ą b r n e  jyybuduw ali i m ieli 
ly c h c z is  n a  te n  ceł na- n * c  .non kańsk ie! n i, J k 1 j  u tow ac._N ici,x  cza.su do stracon.a.
■■.i a y p lo m .f r S m j  ,v n , ę r f l , g u . ; f , s r T aI 
m iesięcznie po 300.000 m b n , podr.yzezyl obc-_ e .  do t,}H

iwi'0'dące w  .dolinę Ozartiegc Gze.rcmoszu. Skaczą 
1 po n ich  potężne kolum ny, złożone z lekkich  bie-

3V.łród niew ypow iedzianych

lerykańsk ich  komitetów- ° d la  } iJi 1 jnt>,Jró v>. zdobyć ają g o n  P ła ik u  (12^8 n i)| ’
er aimtrmrckim poddanym  i w 1 O dziera ją  ^  n a  ^ błofc &kup(^ vej’
żliwi iron Vte,W> ,,n^m ..ain w 1583 m . Czyny to  na- 'szczegminą zaslugu jąi

!]>p.uli\.a.lę wobec upa lnych sierpniow yeli,

m inisterstw o sp raw  zagran icznych  k rok i w  £  ^  strzelpy  i b iorą sztorm em  p an u jącą  nad 
. . , • i  i i okolica 2*0re DercUzbowastą, w znoszącą &ig n a
ui po5viQ<cszcma liczi)v iotRi0jącyc*i p o d  cg>ćlą in 7 ., y . lr r(.TAv ,n ,n ;„ n-Sw  P ł^n-n m'i
konsu la tów  amerylk, '  ’
udzielania porno
ten  sposób um ożliw i tym , k tó rzy  ipozfektają w ;
Sybery-i. k o rz y s ta n ie  z pom ocy kem itetów  , - , . , . . „
w zględnie z su sten tacy i p rzez rząd am tey ack i p a rn y ch  r d t ^ r y o h ; .  ze m arsze odoyrorac 
lostarc.za.nvch. STa głowę p rzypadn ie  z- d J te c y i mozmr były  ty lk o  we w czesny c li.ran n y ch  i w 
rządow-ej przeciętn ie  15 rubli m iesięczn ie ' ie s t w iec.zom ycu gou/nniich. L rów ną dzie.l-
to k w o ia  w ięcej aniżeli skr
je s t tu  i pom oc p ryw atna ; sp......................  . . .

■ ■ "  ».^»r,oia Q ‘w przełęczy Jah lunm y, dociera ją
nym  P ru tem  aż w  okolice
ąc jeńców  1 cz te ry  ka ra -

Ann iefska para królew ska 
w  uciso7.ce przRrf bo m b ^tni.

rionachłum , 5  październ ika. 
Pew ien  norw esk i kupiec opisuje w teMiuichen- 

A ugsburger Z tgN  sw oje przejścia wr czasie' o- 
s ta tn ieg o  a ta k u  lo tn ików  niem ieckich ir.t Lon 
dyn . K upiec ten, przez ca ły  czas trw an ia  a tak u  
znajdow ał się w  piw nicy, do k tó re j w sk u tek  
alarm u się schronił. —

A ta k  —  opow iada k u p iec  —  przyszed ł n ie ­
spodziew anie. Ze straszliw ych , bardzo  szybko 
po sobie następu jący  cli dc tonacy j wynioskew-a- 
uq, że w  a ta k u  tym  brak i udział znaczniejsza 
ilość okrętów  pow ietrznych. Bom by niem ieckie 
pad a ły  n iedaleko  od naszego schron iska . E ks- 
plozye b y ły  ta k  silne, że  z ierdń  d rża ła  dookoło. 
N agie drzw i piw nicy, w k tó re j przebyw aliśm y, 
szybko się o tw arły . D c piw nicy w szedł k ró l 
oraz królow a w tow arzystw ie rnąłego orszaku, 
K ról bawi? w łaśnie na st&cyj św i iPankraccgo, 
zam ierzając udać  sic do pa łacu  B uckingham , 
gdzie m iał spędzić noc. K ró l m iał od jechać zc 
stacy i do  pałacu  autom obilom . Poniew aż je ­
d n ak  bom by p ad a ły  zby t gęsto , p rze to  k ró l, m  
życzenie królow ej poleci} poszukać jakiegoś 
podziem nego schronienia. W  Lcn sposób para  
k ró lew sk a  znalazła się w  naszej piw nicy. K ról 
i k ró low a nie znajdow ali się w  lepszym  ątgitie 
niż my. Oboje by li bardzo  w zburzeni. T ym cza­
sem bom by niem ieckie eskplodow aly  dalej. — 
Krój pozosta ł w piw nicy przez pół godziny, & 
przez c a ły  te n  czas w yrzek ł ledw ie trz y  słow a

całej Rosyi bajecznych zbiorów, tak, iż ceny na
zboże bardzo spadły. Wielu właścicieli ziemskich 1 j Tl_d 1 o w«ik i c m u 
sprzedawało swe zbiory jeszcze na pniu wielkim PClŜ  CN 
rdynorn po bardzo niskiej cenie. Jednak nieustająco 
leszcze zniszczyły zbiory i spodziewane korzyści.
Zamiast spodziewanych 150—200 pudów, dala. 
pszenica w centralnych i południowych guber­
niach zaledwie CO do R0 pudów 7 dziesięciny, ję­
czmień 70 do 90 pudów, a owies 50 do 80. Oprócz 
tego -zebrane zboża i po i wn-ledem jakościowym medya Al. Fredry 
nicdoj:zaij-, gdyż w wiehi miejscowościach porody fihiego). 
i pogniij-. Okoliczność ta  stała się przyczyną pod­
skoczenia ccik  tembardziej, że z poprzednich lat 
pozostały bardzo nieznaczne zapasy. Ministerstwo 
finansów obliczyło, je w ostatnir-h tygodniach na 
92 mil. pudów-, a podsekretarz ministerstwa rolni­
ctwa w- monie swej, wypowiedzianej na zjeździć 
pełnomocników' do zakupna zboża, okieśiil ogół 
zapasów zbożowych w Rosyi w- chwili obecnej 
(wli zając w to zboże posiadane przez chłopówjy 
na 500 mil. pudów. Jak  na kraj v,ięc, liczący 100 
rni!. mieszkańców, posiada Rosya wprost minimal- 
no zapasy zbożowe (około 50 kg. na glowe). Cy­
fry te tembardzicj zdumiewają, że dawniej Rosya 
Wywozlfti poza granico przeszło 500 mii. pudów 
zboża rocznie. Drienniki rosyjskie przypisują to 
zmniejszenie się przestrzeni uprawnej roli, a 
„Riocz“ obliczaii-.że Rosya w-skuteic tego właśnie 
traci rocznie najmniej 455 mil. pu IPw

K atedra historj i polskiej w uniwersytecie w Cbi- 
•rogo. Wychodzący w Chicago polski ..Dziennik 
dia wszystkich" donosi, że w uniwersytecie w Cfci- 
f ago utworzono katedrę liistoryi I'oKki. Powsta­
ła ona dzięki staraniem i ofiarności p. W iltrcda 
JI. Ilabdank Wojnicza, głośnego znawcy i zbie­
racza rękopisów śiodniowieczTiycii. mieszkającego 
stało w Londynitą który, niedawno bawiąc w Ame- 
ryc' , stwierdził lam zupełną nieznajomość spraw 
i (? kie jaw- poithidi wśród intcligcncyi r.nicrykań- 
skżej i posL-iiowii ufur.dowaić placówkę, któraby 
znajomość tjgsh spraw szcrzwla. IV tyra celu ww- 
bral uniwersytet chicagowski. Ftindacya jest na 
rażia natury. cksi..ryms?-ta!ncj, na przeciąg trze''!i 
lat. Pan Wojnicz przeznaczył na utrzymanie kate­
dry w tym ezosic czie*wi ć tysięcy dolarów. Po 
upływra trzceh lat ha;w ersytet kontynuować bę- 
uzie katedrą^ o ile przedmiot zgromadzi dostate­
czną ilość słuchaczy. P. Wojnicz zuwarunkow-al 
obsadzenie katedry przez łączny wybór uniwer­
sytetu chicagowskiego i s e n a t u  u n i w e r ­
s y t e t u  k r a k o w s k i e g o  łub krakow­
skiej A k a u e mi i U m i e j ę t n o ś c i .  Wy­
kłady rozpoczną się ed jesiennego semestru tego 
roku, o ile odpowiedni profesor zostanie do tego 
czasu wskazany przez oba ciała uniwersyteckie.

Śmierć giosncgo chirurga. W Heidelbergu zmarł, 
j lic donoszą dzienniki niemieckie, jeden z najgło­
śniejszych chirurgów współ ześnych. p rofeso / dr 
» hicenty C z e r n y. Urodził się o,, w Czechach, 
w Tratnowię, ;Je już w latach młodzieńczych w y­
emigrował do Niemiec i juz od roku 1877 czynu 
był na uniwersytecie lieideiberskim. Prof. Czerń - 
był speeyalistą od wykonyw nuia oporacyj orga­
nów wewnętrznych — nerek, żołądka i kanału 
pokarmowego; w tej dziedzinie dokonał w-iełu 
śmiałych i niezwykłych oporacyj, oraz wprowadził 
wicie ulepszeń. Zajmował się również, bardzo wiele 
Badaniami nań rakiem i o wiole posunął naprzód 
znajomość tej choroby- Z-mar w ■! ,orai źyAa.

* W yrok śmierci na EssaiTa r aszk- z  Konstanty 
nopola donoszą: Dnia 1 b. m. ogłoszono tu urzędo­
wy kom unikat kc-mendy placu, zawiniający mocj 
wa w-yroku śmierci, wy-uanegń ?*a Bssada paszę.
Komunikat ton oświadcza, że ctwiTruzoiiem zosta­
ło, iż Esoad pasza wspólnie z nieprzyjacióimi pań- 
6twa tureckiego uprawiał akcyę. skierowaną prze­
ciw' Turcyi, sprzymierzonym z Turcyą państwom 
wypowiedział wojnę, a przez to oddał nieprzyjacie 
lowri znaczne usługi. Z tych powrodów skazano Es-

Z d ru lc a ru i ] .iu irn ck io i w K ia b o w ie . u lin a  J a g ie l lo ń s k a  L . 1 0 .

wi pio?p.olit&go raseenia Bronisławowi Marychowi

ypadm e z- do tecy i y ę  "•'“ w  , r  (  t 1 ”
i” m icsipcznie; je s t poznyc-u yuecaom ych  gou/anach. L rowwą dzio.l-
rorńna. ‘K onióezną auslrya<;kiej b ry g ad y , s to jącej
olećzcństw o i.akz-eT'0  ̂ nioniiecką kom endą, zAobywają s tan  owi­

nie zapom ni saipcwńo o tych  najmioszczęśliw- is!krt‘J  ' do w  P*r‘zpi' 
szycli sw oich w spółobyw atelach . Y/skaKiroą je s t m o^karóiąafy n a d  g ó n  
w- tvna kieruid-iu szeroka akcya  calcgo spoić- tau iro w a . Ronad 'tys*.
czeńst wa.

w komendzie Legionów

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

3Ye czwartek, dnia 5 t .  m.: jJesionny ptak* H. 
Batailiohi.

5>r piątek, dnia G b. m.: »Oj młody, młody*, ko- 
(wystep p. Jerzego Les?.ęzyń-

Rspertoar miejskiego teatru  ludowego.
Yt o 'czwartek, dnia 5 b. m.: ^Spirytyści*. Farsa 

w czterech, aktach 3foscia.
W piątek, dąia 6 b. m.. ^Księżniczka czardasza^.

Mm & R s r? a ta c ii  M c i

myr ma&zyiKwe wynag-rodzilo szylik i ton  na-- 
pór. D'0lkli'w-c k rw aiye s tr a ty  oslab iiy  bojow ą 
silę przeciw nika. •

Ilo syan ie  ■w.klzą, żc p lan y  ich p rzed arc ia  się, 
po  p rzebyciu  grzb ie tów  k arp ack ich , z począ t­
kiem  sie rpn ia  wr w ęgiersk ie rówminy, zostały- 
pokrzyżow ano i ui£cestw roiie. Mimo lo  lyszakże 
n ie  rezj-gm iją z nich jcszozc. Z szalonym  po-

Korespondent w-ojetmy- „Frankfur­
ter Zeitung.,, dr Fritó' WorUicimcr, 
tak  opisuje tok walk. sk ładających ., . , . .
sio p a  dzieł* wielkiej bitwy ka.rpa-; ^ l ochcnl  ską/1 ty lko  m ożna.

1: .. " Oibiv,ynnc m asy ku rzu  wznoszą cię w  dolim icn
. !karpaicJcich, /w zniecane sctliam i autom oljilćw  

u n y  w  czc iw tu  i Tif?.cii h. r. n.,osot\ c uucrzciue , z-ifosjoych w ojska  r&syjskie na
B ruzdow a y.ten-śiięjo w ty ł syano .t i.dca w ojsk ttu- zagrożono m iejsca fron tu . W krótce uzyskano

Nnanse m m i .
(T cl. r k . B iu ra  k o rs s p .)

K openhaga, 5 październ ika.
M inister finansów  przedłoży! fo lketingow i u- 

staw ę finansow ą na r. 1917/18. W ydatU . na. r 
1915/15 przew yższają  'dochody o 70 n/Ti. D e 
ficy t pok ry to  z pożyćski. I1 bieżącym  rr m  w y 
d a tk i budżetu  wojskow-ego wry n iosą  około’ stc 
m ilionów  koron. W y d a tk i z pow odu drożyzny 
w yniosą 30 mil. za la la  1914 d o  1918. 3VogóR 
w ydatk i, spow odow ane sto sunkam i wrojenny 
imi, wywmlaly nadwęyżkę w  rubryce  w y*alków  
200 m if  koron  do 250 mi!. Z tego  ti^eba  pokryć 
jeszcze sto  m ilionów  i w cześnie na ten  cc i za­
ciągnąć pożyczkę. M inister nic s taw ia  jednak  
jeszcze propozycyi w tym  k ie ru n k u , gdyż po 
pierw-sze niem a pew ności co do trw an ia  wojny, 
k tó ra  się może nag le  zakończyć, po d rug ie  zaś 
kasa  państw ow a oczokńje znacznego zasilenia 
z innego źródła.

Lss z s s M d ó w  Rafisyjskioh 
Rosyi,

J a k  w iadom o, R osyan ie  podczas sw ych rz ą ­
dów  w G alicyi w schodniej, a zwdasz.cza pod ­
czas swego cdw rou i, uprow adzili ze so b ą  zna­
czną. liczbę ludności. O losach  tych  zesłańców  
ty lko  bardzo  skąpe od czasu do czasu  n ad ch o ­
dzą w-ieśei, a  w szystk ie  zg ad za ją  się w tam , że 
losy  te  nie są  do pozadroszczeaia . Obecnie 
o trzym ał w  te j sp raw ie  -* K ury  er Lw-ow-skk 
.obszerne^ inform acye z m iarodajnego  źródła, 
z k tó ry ch  p rzy taczam y  zu wa-żniejsze szeże- 
góly.

P od ług  ty ch  iiifcrm acyj, liczba rnicszkańcóu 
naszego k ra ju  w yw iezionych w g łąb  R osyi mi- 
n iiaaljiie w y ro si 30.0930 osób. Ż liczby tej 
ogólnej p rzypada co najm niej dwio trzecie, czyli 
20.000 n a  ludność-żydow sk’ . Położenie te j w iel­
kiej m asy zesłańców  je s t w prost okropne. — 
T ygodnie cal . ba  n-awiet m iesiące w śród  głodu 
i chłodu trw a ła  pcd ićż , często gęsto  p iechota, 
na m iejsce p izeznaczenia , lctórera p rzew ażnie 
są oibrzym ic obszary  Syberyi. Za m iejsca w y ­
poczynku na d rodze s luży iy  w yłącznie  w ięzie­
nia rosy jsk ie . G rupam i po sto , a  często i k ilk a ­
set osób, pod konwojem, kozaków  przeszli 
wzdłuż i v. szerz Rosy.ę. C hłop, żyd, ksiądz, 
urzędnik, le ła rz , ad w o k a t, kob iety , dzieci, n ie­
m ow lęta, starcy-: o to  uczestn icy  tych, grozą
przejm ujących pochodów ; zn ik ły  różnice stan u , 
zapanow ała bezw zględna lw n o ś ć  niedoli; eldeb 
i h erba ta  jedynem  ich by ły  pożywieniem .

K to defin ityw n ie  zarządził w yw iezienia, nic 
w iadom o, fak tem  jest, że z końcem  ro k u  1915 
istanow il rząd  ro sy jsk i specy a ln ą  kom isyę, k tó ­
ra m iała za zadanie  zbadać wszy-stl::.o Łuwa- 
rzy-szące w yw iezieniu tak ie j masy- osób o ko li­
czności. Setk i osób zasta ła  kom isya ta  po roz­
m aity ch  w-iązicniach rosy jsk ich , gdzie p rzeby­
w ały tygodn iam i i m iesiącam i. B adan ia  w y k a ­
zały, że n ik t nie znał pow odu aresz tow ania, nie 
było żadnych  ak tów . S tw ierdzono w szędzie i 
na każdym  k ro k u  sam ow olę i bezpraw ie: seth 
w yw iezionych przyp łac iło  życiem  n iepraw id ło ­
wości rosy jsk ich  organów  policyjnych. R eal­
nym skutkiem  dzia ła lności owej kom isy! b y k  
jsrzedew szysikiem  natychm iastow e w ypuszcze­
nie 7. w ięzienia wszy-stkich tam  pozosta jących  i 
roziscg rugowanie wywieziony cii aia 3 kateg o ry e  
i to zakładników , ad m in istracy jn ie  zesłanych : 
rkich, ca do k tó ry ch  ch a rak te ru  zesłan ia  ni 

nożna było usta lić . K ażd e  m iasto , m iasteczko 
wieś g a licy jska  dostarczy ła  znacznego konty.: 
gentil ta k  zw anych zakładników . Ż liczny PI, 
niastoczok- ew akuow ano -całą ludność n ie  ty łk i 
lięska., a le  i kob ie ty  i dzieci i tygodn iam i pędzc- 
io w 'g łą b  R osy i: je s t to h a teg o ry a  admini-
• .racy jn it zesłaiiye-hj z i  co ich  zesłano  tego

1 iczyw ista n ik t n ie  wie.
rę d z o n o  w szystk ich  w  ghęb lto sy i, lokow ano

skw aelro-w ęgierskich od Ru!yłóv.rki aż w dół 
do "S eretu  i S trypy , u stępow ały  lin ie  powoli 
r/śt-ód -walk przez Bukow inę, pr/.ew K u ty  i Kim- 
potong  w  gd iey jsfco-bukow ifelde pogórze, w re­
szcie n a  wyscloi g rzebień  K arp a t 'lesistych . K ie ­
row nictw o w ojsk  .niemieckich pospieszyło na- 
ty .h m ia s t z pomocą. Obohna niem iecka form a- 
cva k a ip a c k a , złożona przew ażnie z obytych  w 
g ó rach  strzelców , w ystąp iła  pod  przew odom  do­
św iadczonego w  zeszłorocznych w alkach  karpa- 
c lic h  k o lo 1 Ostrego i Zw inina g enera ła  Gowty 
i zaczęła się zbierać z końcem  h p e a  poza cicn- 
kicm i liniam i ustępującego pov/oli w twardyTn 
operze c. i k . .korpusu kawńderyi. W  ostabarch 
ii,mach E pca sta ła  g ru p a  n iem iecka na froncie, 
b iegnącym  m niej w ięcej rów nolegle *do rzek i 
Vfcóó, 'od K opiła sa, wy-sokiego na 1599 mctró.w, 
dę Bopadii, w ysokości 152G -m. W k im uaku  pół­
nocny m p rzy ty k a ła  d d ^ ie c h o ty  auhtryacko-w ę- 
g iew kiej, w  k ie runku  pohuki-ow ym  do oddziału 
podpu łkow nika R ussa, wApominanegO często i 
zarzczyfcide- znanego z poprzodnich w alk  karpa­
ckich, k tó ry  zc sLibcmi silam i ‘zeipełniał prze­
rw ę  poprzez siodło Prl-dopu k u  I -M ibabic aż do 
stanow isk  w -ęgiersićth honw cdćw   ̂ W yw iady 
stw'i'ei\lz'ły, że n iep rzy jac iel znajdu je  się- w  s ta ­
no wrsku. rozhudow anem  ji^ż zaosnie, przew a-

PiairiiSB Hu t z d  B W R is  
L s l le n iA

(Korespcndcncya „Nowej Reformy ’.)

znaczną p rzew agę lioz-ebną, k tó rą  w ysyh tją  w 
to m iejsoe, gdzie pó łnocna flanka  n iem ieckich 
strzelców , k tó rzy  za daleko  ‘.się uiocc’ w- zacię 
tym  sz tu rm io  zapuścili w- s tosunku  do ogólnej 
linii fron tu , zd aw a ła  fdę -odkiytą. W szelako zoW 
Thiar zw inięcia leg o  fro n tu  zawiódi eitłkowdcic. 
Niom icckie dowództw-o przy-stos-oirujc się  s'zyb- 
ko do nowej sy-tnaeyi. W strzym uje  u d e n e n ie j 
idiąco d o tąd  w  półnomo-w-s&hodnim h ierim ku . 
Zdobyte tam  goi-y trzym a się silnie w  ręku  
przeciw- n iep rzy jac ielsk im  a lakcfń , natom-Sist 
zwia-ca się  uderzenie w- północnym  k ie ru n k u  
w prosi nap rzeciw  m asom  rosy jsk im , lnaszefiu  
jącyan o d  Żabiego d o liną  0/a.rnego1 Czeremoszu. 
A lbow iem  a ta k  je s t na jsku teczn ie jszą  obroną. 
W  d.zikim pędzie uderza  p rz e o h n u k  n a  cały 
freait •karpacki. Yv obszarze gó ry  y jap lij n ad  
poick icm  K irlibabą , iwysoicicj na  16G1 metrów-, 
odrzucono llosyra,n Icu pólncicr, n a d  górnym  
Pi u tem  p o p raw ia  się i rozszerza  stanow iska  
w łasne, n a  po łudn iow y w schód  od W orochty 
o d p a rto  w szystk ie  a ta k i i d ttfe  11 sierpnia, 
przyw iedziono' ponow nie -ttió jeńców  i 3 k a ra ­
b iny inasay?wwe. W ojska nieimecdtie dostrzega­
ją  już  ze stanow isk/siw oi.ch na. gónvch chaty  
Żabiego w  dolinie C za.ncgo  CzereniceKu, sk ąd  
dob iy  gośc in iec-p rzez  K uij- w iedzie do Buko-

Telefoniczne i M etra ilczne
® M s k c !  -c. t  B iu r a  M m .

z  dnia 5 październ ika. ✓
Urlop hr. M ctternicha.

K onstan tynopo l. N iem iecki am basador hr. 
W olff 31 ettern ich  rozpoczął podróż urlopow ą.

O dro  uczeń te posła R miewa.
Sofia. (Agencya bu łgarska). K ról F erd y n an d  

nadal byłem u posłowi bu łgarsk iem u w B u k a­
reszcie, Badew-ow/i, order św. A leksandra  II  k la ­
sy z m ieczam i. O rder ten  nadaje  się .osooom  cy­
w ilnym  za listingi oudane w śród  nadzw yczaj­
nych  okoliczności.

P rzesilenie w  gabinecie japońs>d?3.
Londyn. »Tim&s« donoszą z T ck ;o : Cąjouitw  

wie g /ib ino tu  Okum y, z w-yjątkiem m inistrów  
m arynark i i w ojny, wnieśli dym isyę. Ja k o  za­
stępców  O kum y w 'ynueniają bar. Kat-O’ i hr. Te- 
rauchi,

O d p O \.,e d z ia li’.v  r e d a k to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
Y/ytiawca:

R U D O L F  O S fc A N .

f c a d e s t a i a e *
(/-rlykniy v: tym dziale nie podrodzą od redakcyi),

i r  MiM  I c l f i i r
— « ordynu je  w- cliorcbaoh wc-wnętrznycli »— 

od godziny 3— 4 po południu. 
KRA K Ó W , ULICA ZW IER ZY N IEC K A  L . 21.

P io trków , 3 paździornilca.

Dcparteincutl-u Wo-jako-węgo urządzesuo' wieczo'- 
rent v,r sa li handlow ców  uroczystą  A kadem ię 
k u  cizici jżelaziucj bryga.dyr« lo g io n ó w  polskich. 
RaJń udekorow-ano n a d e r efektow nie w  kw-iaty-, 
krz.eiyy ‘zicleniy.iidrapcrye i p o r tre ty  -wytoitniej- 
szyuii dow ódców  pieisz/czególnycii jed n o stek  bo­
jow ych II hrygadyu O byw atelstw o' m iejscow e

G ród nasz try b u n a lsk i, nazyw any  często w p rzy b y ło  bardzo  licznie, jaw iła  się in corpore 
czasach -ostatnich m iastem  Legionów , ob&ho- za łoga  L egionów  polskich, z kom endantem  kap. 
dsdf w. sposób niezw ykło podniosły  i u roczysty  {Szczęsnym R u c i ń s k i m  i por. Z a b i e l -  
d rugą  rocznicę w ym arszu w pole RZelazncj Bry- s k  i m. D ep artam en t W ojskow y z zastępcą 
gądy« II) Legionów  polskicn. Z in icy a iy w y  szefa w spraw ach -wojskowych k ap  W y r o  s t- 
D cparttim entu W ojskow ego N. K. N. odbyło się k  i Hm. Z ram ienia c. i k . wkute okupacy jnych  
w kościele pobernardyńskim  nabożeństw o' p rzy  przyby ł kom endan t obw odu pio trkow skiego  
udziale całej załogi Leyionów , rep rezen tan tó w  pu łkow nik  B-c li u e i d e r, s ta ro s ta  dr D u n i- 
c. i k . w łauz w ojskow ych i licznej rzeszy  pu- k o w s k i ,  g rono  oficerów c. i k . arm ii i urzę- 
bliczności. W  niedzielę po południu  zgrom adzili - dników  K om endy obw odow ej. Słowo w stępne 
się bardzo licznie legioniści i in tcligencya. m ie j-' w ypow iedział dr T adeusz iSt. G r a b  o w » k  i, 
S&owa w p ięknej sali T ow . rzem ieślników  i  k tó ry  zaznaczy ł na  w stęp ie  trag iczne  d la  naro- 
handlow oów , gdzie  m iejscow a Uga- k o b ie t zgo-  du chwile, k ied y  11 B rygada ru szała  z K rakow a 
t,owTala« żolnieTzoni polskim  sym p a ty czn ą  ro z : do boju, podkreślił ich tu łac tw o  sieroce w  K ar-
-ywlro: ra u t, k tó ry  urlał się pod k ażd y m  wwglę- 
lem  doskonale , d z ięk i w spó łdzia łan iu  a rty stó w  
i a r ty s te k  T e a tru  polskiego p. C zarneckiego. 
W ,stępov,-aly  panie: Barwińsk,0. i  L eo„ov iczów - 
:ia, pp: Bielcarski, I lo rsk i i k o w a lsk i. Do u- 
iwiefcnienia a rty sty czn e j części ] rogram u przy- 
royuił się w ystęp  p an n y  M aiyi O ttów ny, go­
szczącej w nueście naszein. śpiciva-czki opero- 
, ej, k tó ra  z w-ielkiem j>owodzeiuoiu odśo iew ala  
tryę z »H a lk i«’ i pieśni G riega, zy sk u jąc  b iu zę  
ivlaskóv7. P ro d u k cy e  baletow e tan re rsk ic h  par 
taństwa Bańkow&kiclt i Paw łow sk ich  ogo lm e 

S ę  podobały . 3V a n tra k ta c h  pan ie  z L gi p o ­
dejm ow ały legionistów  podw ieczorkiem . N a­
stró j panow ał serdeczny , niewymusz-ony. - 

Następnc-go dnia, t j .  w  pon iedzia łek  s ta ra ­
n iem  spocyalnego  K om ite tu  O byw atelskiego i

pa tach , zaznaczając , że II B rygada była nie 
ty lko  najp iękn iejszem  uosobieniem  sm utnej doli 
żolu ierza-tu łaeza, ale pozostaw iła  o n a  jto so­
bie cz.yn w iekopom ny i s ław ę niosin icrtelną. 
Czynem  ich obyw atelskim , narodow ym , poza 
te in , co dali, jako  żmlnierze. sp e łn ia jąc  i/ih lno  
n a  froncie zadan ie , by ło  podnoszenie po E u ro ­
pie i  św ięcie całym  spraw y i pc-skioj. A. -sława 
d rugiej B rygady? Ona zam yka s ię .w  lo n .J e -  
dnem  wym^owaieni słowie*. »Żelazna l>rygadu«. 
Ż elazna,'ho . p rze trw ała  ogicn piekielnych w alk 
z w rogiem  i p rzy rodą ; żelazna, ho przebyła ca­
le  p iek ło  n ad lu d zk ich  w y sd k ó u , żelazna, ho 
poprzez w-szystkie zapo ry , rozczarow ania 
krzywdy- przeszła zwy-cięsko nicza.wodnie 
idzie dalej d o  ukochanej Boisk,, O krzykiem  na 
cześć L egionów  i a n n o p o ls k ie j  zakończył dr

G rabow ski sw oje p iękne, pełne g łębok ich  m y­
śli przemówienie.- 

^'Ciiór legionistów -ozdrow ieńców  z K am ińska, 
pod b a tu tą  leg. P ie trzak a , odśpiew ał s k la d ire  
'»Gaude M ater Pol(;nia«, poczem  k ap itan  d r  Mi­
chał 3 V y r o s t e k ,  uczestn ik  niem al wszy-st- 
kich  bojów  i dziejów  H B rygady  od '..y ruszen ia  
jej z K rakow a 30 w rześnia 19ł 4 roku , aż n ie­
m al do ostatn ich  czasów , w ygłosił pięt m> prze­
m ówienie na te m a t b p h afe istech  zm agań l l  B ry­
gady , k tó ra  stw ierdziła  sw oją h itność i sp ta w -> 
ność o rganizacy jno-u  ójskow ą i w- krw aw ych 
bojach okazała  się wcjoki&m, rdo iucin  prze- 
tTwać ni37,czącą w ojnę i _ s tać  się zelazaem  
oparciem  dla s jn a w y  jm isaiej.

Ć kolei p rzedstaw iciel ziem iaństw a, sędzia 
S o k o ł o w s k i  G ościnnej, odczy ta ł te k s t 
ad resu  od uczestn ików  uroczystego  w ieczoru w 
P io trkow ie  *Do dow ódców  i.zo łn io rzy  Żolaznej 
Bry-gady K orpusu  PoIskiego« następu jące j 
treści:

G dy w-stcpujeeie w tr/.eci ro k  cLarny-cli bo­
jów, m y m ieszkańcy  P io trkow a, zebrani d la  
uczczenia W aszej, pclimj chwaiy- służby dla Oj­
czyzny, ze -schyloiiem czołem  przy-wodzimy na 
paraiot dz ie je  3Yasźych. t r udów dw óch la t, zo 
czeią w spom inam y n ieśm ierte lne im iona ty ch , 
co W as odeszli —  i ślem y do W as sere naszych 
w ołanie: 3V ytrwajcie! —  W  orężńem  trw an iu
W aszem  przyszłość narodu . W olna n iepod leg ła  
P olska«.

Po p rodukcyach  clioru legionistów , p. nuru- 
cznikow a Jad w ig a  -Ż a b i e 1 s k a oddekl imo- 
u a la  z przejęciem  w iersze K asprow icza i kla­
czki, poczem  odśpiew aniem  pieśni »Jeszcze 
P o lska nie zginęlo>< zakończono tę podniosłą 
uroczystość, k tó ra  zapisze się trw ałem  w spo­
m nieniem  w  pam ięci uczestników , Tom . PI.

R z ą d c a  d r u k a r n i  L . K . G ó rsk i

V


